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NOTATKA POWIEŚCIOWA. 


(Dalszy ciąg, patrz Nr. 60). 


— Mariu, Manieczku, błagał, nie bój się dziecino 
moji, tatuś tu, przy tobie, nie da cię nikomu, uspokój się.. 
1 pocałunkawi okrywał jej czoło, jej maleńkie rączki i kora 
lowe, gorączką spieczonu ustoczka. 

Biedny, nie przeczuwał, że to jeszcze nie wszystkie 
gromy, że jeszcze nie tu koniec jego tortur, że jeszcze cale 
dwa tygodnie — dłuższe niśli lata, szczęścia — pędzić dn 
musiał pochylony tak nad tem łożem boleści drżeć o życio 
swej dzieciny, ostatkiem sił walczącej ze śmiercią 0 zycie, 
które co chwila zdawało się już uciekać. 

Tktóżby mógł z pozoru przypuszczać, że ten opryskliwy 
i zamknięty w sobie odludek i dziwak, ten niedostępny dla 
nikogo wrzekomy egoista, takżo jest. zdolnym do poświę- 
ceń. A jednak on teraz dzień i noc z zegarkiem w ręku 
przy łóżeczka, jak pies waruje na twardej desce, aby przy- 
padkiem nie zasnąć i o właściwej, godzinie własną ręką po- 
dać chorej kazdą łyżeczkę lekarstwa lub być gotów na każde 


Tuby się wyczorpać musiała największa wytrzymałość 
fizyczna: tu nawet i siła woli za mało. Tu tylko potęga u 
czucia mogła zmusić do posłuszeństwa wycieńczony 0r- 
ganizm: 

A milość jego była wielką, namiętną, bez granie dla 
ofiar względem córki, Kochał on tak jak kochają jedynie ci, 


Redalkcya Gazety Radomskiej, « 


0D REDAKCYI. 


Przypominamy, iż czas odnowić prenumeratę, nad- 
mieniając, iż dla dogodności naszych abonentów chętnie 
pośredniczyć będziemy, w zamawianiu i innych pism, co 
oszczędzi ambarasującej przesyłki pieniężnej do każdej re- 
dakcyi oddzidlnie, — Dodajemy nadto, iż w czwartym 
kwartale opuści prasę Kalendarz lilustroyany „Rado- 
mianin*, z mapą miasta i guberni oróz widokami i por- 
tretami. ludzi wybitniejszych w okolicy. Kajendiarz ten prze- 
dewszystkiem obejmie dział informacyjny co do stosunków 
muszej gubernii, a, tem samem dla każdego ż mieszkańców 
stanie się nader pożytecznym a nawet niezbędnym w życiu 
codziennem. Również przeto dla uniknięcia oddzielnej prze- 
syłki pieniężnej, prosimy o dołączanie do prenumeraty na 
Gazetę kop. 30, i 10 na: rekomendowaną przesyłkę pocztową, 
kalendarza. Nadmieniamy przytem, iż cena ta stosunkowo 
tak nizka wyłącznie dla naszych abonentów, po wyjściu ka- 
lendarza znacznie podniesioną zostanie, 

ego numeru dołącza się listy zwrotne. 


Wiadomości bieżące. 


OGÓLNE. 
W kwestyi odpowiedziąlności właścicieli fabryk za 
bezpieczeństwo robotników. Komisya obradująca pod prezy- 
dencyą dyrektora departamentu, handlu rozstrzygając pro- 
jekt opracowany przez ministerstwo finansów przyszła do 


nego eelu życia, jedynego szczęścia swego. Nic też dziwnego, 
że tem biedny ojciec póświęcił wszystko, aby uratować 
wszystko, Bo i cóżby mu się już zostało, gdyby jeszcze 
i Mafikę utracił. Nie, — chyba wspomnienie, a to, za malo, 
to nię wystarcza do życia takie przężuwanie przeszłości. 

Trawicki przeto nie rozumując, poświęcał nie tylko 
siebie ale wszystko co posiadał, nawet resztkę spokoju i 
dobre imię. Aby ratować swą Mańikg, niedość, że zasta- 
wiał lub sprzedawał graty i ulubione książki, nawet u- 
branie, ale w. dodatku zadłużył się wszędzie, A jako nie- 
przedstawiający zbyt wielkiej ewikcyi, musiał on podpisywać 
zobowiązania po. czterykroć. wyższe od wypożyczanych sum, 
których boz wygranej na Ioteryi lub jakiejś sukcesyi nigdy 
nie mógł wypłacić, czyli, że. był zgubionym, zaprzedanym 
na zawsze w niewolę synom Izraela, 

Z tej strony przeto czarna mu. groziła, przyszłość. 
Mle on Jeciał w przepaść wcale się niezastanawiając nad 
tem., Byłby uczynił jeszcze, więcej, byleby tylko tem po- 
święceniem wykrzasuć choć iskierkę nadziei uratowania 
Mańki. 

Nareszcie spokojniejszem już okiem mógł spojrzeć 
przed siebie. Mańka bowiem z każdym dniem więcej od- 
zyskiwała zdrowie, aż W końcu dnia dziesiątego Trawicki 
ujrzał na jej usteczkach — uśmiech I 

O ileż był wtedy wart dla niego ten uśmiech — ten 


jeden tylko uśmiech 
Przez dziesięć dni czuć po nad sobą zawieszony pio- 
run, aby znów ujrzeć słońce; przeżyć takich dni dziesięć, 
codzień po sto razy umiorać z obawy i niepewności, a 
potem widzieć taki uśmiech — a, to można oszaleć, 
Biedny ojciec śmiał się także, płakał i całował; swą, 


a. poszkodowaiiego róbdtałkaj 
jeśli. tylko nie wykażą , że wypadek mistąpił nłaztićh winy, 
lub ich ajentów. („Potersb. Wiedotmóy * 4 PM 


Z;MIASTA: 055 ody 
Teatr. Współcześnie z wyrażoną „przez nos nadzieją 
„„rozteatrzenia'* się. publiczności, pan P,, zniechęcony nie- 
zasłużonym rzeczywiście brakiem poparcia, zabryożył publi 
czność zapowiedzią szybkiego odjazdu—| rozlepił w Lublinie 
afisze, anonsujące pierwsze przedstawienie na dzień: 10 
października, ROSRAN 
W środę przedstawiano „łedorę* obie bohaterki dyaę 
matyczne, panie Bauman i Zielezińska, z którą, mówiąc: a 
wiasem, nie zupełnie się zgadzamy swoim istotnym talentem" 
* inteligencją tem jaskrawiej uwydatniały całkowitą i . 
możobność* hrabiego: Perretti. _ W ogóle i salonowcy s0eni- i 
czni wymagają zanadto wiele fantazyi i dobrej woli „od LĄ 
widzów.... ; sśkókisk 
Za to czyartkowe, przedstawienie kein ażdym wzglę- 
dem (nawet kasowym) do zupełnie „pomyślnyc Pia 
należy. - Komedya Kazimierza Zalewskiego „is w kurniku, 
wybrana przez pana P. na tegoroczną warszawską ogródko- 
wą „„Kurę o złotych jajkach *—zasadzając się na sprytny 


Nazajutrz jeszcze większą była jego radość, gdy, chora 
wyciągnęła doń swe wychudłe rączęta, aby go także poca= KU 
łować... a w nocy spała dobrze i spokojnie po raz pieryszy, 

Trawicki choć upojony swem szczęściem, nie, dowie- 
rzając mu jednak, czuwał jeszcze nov całą, trwożąc się 
każdem poruszeniem chorej, A może też rozkoszując się 
odzyskanym skarbem, nie chciał się, przez sen, pozbawić ani 
chwilki tak królewskiej uczty. Siedział więc zamarzony 
głęboko, od czasu do czasu tylko, oglądając się po izdebce, 
jak gdyby szukał kogoś, z, kimby mógł podzielić swoją ra- 
dość. Ale niestety, był on sam tylko — westchnął więc 
i znów dumał dalej. ; 

— Tatusiu, kto była ta pani? 

Trawicki drgnął, Nigdy jeszcze od niej nie usłyszał 
takiego pytania, na które nie śmiał lub też nie chciał odpo- 
wiedzieć wprost. Zapytał więc: 

— Ozyś dobrze spała, Manieczku? Tobie się coś śnić 
musiało? 

— Nie tatusiu, ja przecież pamiętam jak... 

To do reszty przeraziło biedaką.. Dla niego już dość 
było tej jednej sceny, chciałby nawet, jej wspomnienie zd- 
trzeć na zawsze w pamięci, a. teraz musiał o niej słuchać 
z ust dziecka, które nie znało swej własnej matki, które 
nie wiedziało nawet, że ma lub kiedykolwiek miało matkę, 
Wprawdzie nigdy jeszcze nie okłamyyał ,. aby matka u- 
marła tab wyjechała tylko — ale też nic wogóle nię wspo- 
minał o niej. A co teraz odpowie? (Co odpowie za, lat 
dziesięć, gdy nie będzie można. słusznego pytania zbyć pół> 
słówkiem? Nigdy się jeszcze nad tem nie zastanawiał, ni 
gdy mu nie przyszło na myśl, że może nadejść, chwila, 
w. której om będzie musiał stanąć przed tybunałem yła 


dziecinę w każde oczko, w każdy paluszek i wszędzie, gdzie 


którym już tylko jeden — ostatni pozostał przedmiot, miłości 
j na nim wszystkie swe uczucia skupiają, jako około jedy- 


tylko było na to dość miejsca. 


snego dziecka, albo jako oskarżyciel jego matki i, jako taki a" ga, | 
być potępionym, albo oskarżyć samego siebie. m 


pm 


i 4 

lub dowcipnych dyalogach, nie mogła mieć w 
tego powodzenia, jakie ją czeka niewątpli wie w 
teatrach przykrytych na prowineyi i to mianowicie na 
prowincył. : 

Boć to my tam jesteśmy, my, z naszemi koteryami, 
awansowaniem ludzi w opinii drogą plotek i degradowaniem 
ich przez oszczerstwo, a to wszystko z nudów przy obfitym 
zasobie cnót świętoszkowatych. Rysunek wychodzi kary- 
Katuralnie, monstrualnie niemal, ale to wina nie wyłącznie 
autora... Wdzięczną rolę moralizatora-realisty Młodnickiego 
odegrał sympatyczny amant p. Kisielnicki zupełnie dobrze; 
w ogółe na ensemóle'u znać było zrozumienie i dobrze kie- 
rowane studya, 

Dziś w sobotę „Wesoła dwójka”, a jutro w niedzieię 
ma być powtórnie przedstawiony wdzięczny pomimo nieja 
snego tytułu: „Wesoły Kalabryjczyk', 

_ Przedstawienie popołudniowe. Pan Puchniewski 
chcąc dać młodzieży i mniej zamożnym sposobność miłej za- 
bawy, powziął szczęśliwą myśl urządzenia w Niedzielę popo- 
łudniowego przedstawienia po cenach zniżonych o połowę. 
Na to przedstawienie, które się rozpocznie o god. 3, wybra- 
nym został przez reżyseryę melodramat p. t. „Chłop milio- 
nowy”, . Stara to wprawdzie sztuka, ale że moralna, a prze- 
dewszystkiem pouczająca i wesoła, niewątpimy przeto, iż 
pomysł. p. P. znajdzie u publiczności zasłażone poparcie. 

Wyjazd, W końcu przyszłego tygodnia wydział kry- 
minslny Sądu Okręgowego, tutejszego wyjeżdża do Sando- 
mierza i Staszowa dla osądzenia na miejscu aż 80 spraw. 

Napity. Jeszcze raz komunikujemy Ojcom miasta 
prośbę naszych.czytelników o umieszczenie na rogach ulic, 


- tabliczek z ich nazwami. Wszak to tak mało kosztuje, a tak 


potrzebne zwłaszcza dla mieszkańców nowych, których o- 
becie jest tak wielu, i dla przejezdnych. 

" Jeszcze o drodze Prędocińskiej. Nie potrzebujemy 
już chyba po raz setny dowodzić, a choćby tylko wspominać, 
46 tak ważna ta arterya komunikacyjna, łącząca najkrótszą 
linią miasto z dworcem kolejowym, jeszcze dotychczas jest 

tak: zrujnowaną, iż biada temu, kto się tamtędy puścić od- 
waży, A tu tymczasem jesień się zbliża z groźbą niepogody 
i błota. Z tego powodu urzędnicy kolejowi z konieczności 
narażeni na codzienne przebywanie tej przestrzeni — nie do. 
różkami, bo nato za skromnie są uposażeni, ale per pedes, 
wystąpili obecnie ze zbiórowem podaniem do swej władzy, 
błagając, aby ta jakimkolwiek sposobem postarała się za- 

- Qzy jednak przyda się tn na co — zobaczymy nicza- 
długo. 


Po raz pierwszy dopiero to niewinne pytanie dzieci 
wywołało w jego umyśle refleksye, przedstawiło mu całą 
grozę położenia. Zbudziły się teraz wszystkie uśpione trwogi 
i wyrzuty. Do duszy zakradł się jad i pożerał go bezustan- 
nie, mącąc chwile szczęścia, jakie mu dało powracające 
zdrowie dziecka. 

Z jednej strony dręczyła go zmóra w postaci żony, 
która, jako siłą wydziedziczona z praw macierzyństwa, 
z wyrzutem i skargą albo prośbą na ustach stawała mu 
wciąż przed oczyma; z drugiej znów widział on dorastającą 
już córkę i słyszał jej żale albo zapytania, na które nie mógł 
albo nie chciał odpowiadać. 

"Trudna to walka egvizmu z sumieniem i sercem. 

Sumienie mówi ustawicznie: Dla dobra swej córki po 
winieneś pogodzić się z jej matką. A serce wtóruje: Przecież 
1 ona cierpi, miej litość. 

Ale głós damy, uporu i obrażonej miłości własnej, na- 
tychmiast odpowiada chórem: 

— Jaktó, kobieta, która tak lekkomyślnie podeptała 
twoją miłość,, wszystkie twoje dobre chęci, która na koniec 
przykuła do swej brudnej taczki twe poczciwe imię — mia- 
łażby jeszcze mieć jakieś prawa lub choćby tylkó zasłu- 
giwać na względy. Nie, ty jej już przecie uie kochasz, nie 
możesz kochać, bo tego nie warta. 

— Ależ ona matka -- usiłowało bronić sumienie i 
serce, lecz przeciwnicy nie pozwalali im przyjść do słowa, 
argumentując, że skoro dawniej trudne było porozumienie 
to dziś ono niemożliwa wobec braku szacunku. A nie- 
porozumienia rodziców, jakiż to przykład dla dziecka! 
Niech ono lepiej nie zna swej matki. Wreszcie, to już tak 
dawno, wyście od siebie odwykli, nie wiedziałbyś, jak ją 
teraz traktować pod swym dachem, bo można przebaczyć, 


Dla czułych serc: zapewne nieobojętną będzie wieść 
o dalszych losach owych ofiar morderstwa, które tak nie- 
zwykłą drogą przyszły na nasz padół. Ze smutkiem przeto 
spieszymy donieść, iż biedne te sierotki zbyt krótko wpo- 
śród nas gościły, aby choć tę po sobie zostawić pociechę, że 
naszpikowane słoninką , pływając na półmisku w falach 
śmietanowego sosu, wywołały ślinkę smakosza, 

Biedne zajączki nic doczekawszy się tej pociech, 
ściły nas wskutek podanła fm zbyt silnego pokarmu. 

Biedną wdowę po górniku, matkę dwojga małych 
dzieci, polecamy miłosierdziu publicznemu, gdyż nie ma ona 
ani tu żyć ż czego, ani za co jechać do krewnych. Miejsce 
gospodyni przyjęłaby ona wdzięcznością. 

P. Szałow były artysta baletu warszawskiego przyby- 
ły świeżo do naszego miasta w celu udzielania lekcyj tańca 
w różpoczętym jesiennym sezonie —cieszy się u swoich byłych 
uczennie i uczniów opinją sumiennego i uzdolnionego nau- 
czyciela. 

A więc urocze kandydatki i dziarscy kandydaci na 
adeptów Tepsychry. 

Z kolei Dąbrowskiej. 

Otwarcie odnogi Bzin-Koluszki ma już nieodwołalnie 
nastąpić w dniu jutrzejszym. Wobec jednak już tylu sta- 
nowczych terminów, wiadomość tę podajemy z zastrzeżeniem, 
aby kogoś przypadkiem nie narazić przez to na przykry za- 
wód, jak się to już zdarzyło niestety. 

Towarzystwo Dobroczynności. W piątek po po- 
łudniu w domu śchronień za rządem gubernialnym odbyło 
się miesięczne posiedzenie Rady Gospodarczej Towarzystwa 
Dobroczynności w Radomiu pod przewodnictwem prezesa 
p. K. Lubońskiego. 

Na posiedzeniu tem przedewszystkiem zatwierdzono 
ostatecznić szczegółowy wykaz uregulowanych już poprze- 
dnio rachunków z tomboli, urządzonej jeszcze w karna- 
wale, a z której dochód czysty, jak w swoim czasie pisa - 
liśmy, wyniósł rs. 588 kop. 19. Rada przyjęła do wiado- 
mości wypłatę raty pożyczki Radzie Gubernialnej Dobro- 
czynności publicznej w ilości rs, pięciuset. Postanowiono 
podziękować Kasie pożyczkowej przemysłowców radomskich 
za ofiarę rs pięćdziesięciu, o której donosiliśmy w Śro- 
dowym nuinerze. Wydelegowano członka Rady pana Helc- 
mana do zwierzchniego nadzoru nad postawieniem piwnicy 
z czerpaniem funduszów w miarę potrzeby z kasy Towa- 
rzystwa. Z żalem przyjęto wyrażone przez p. Targowskiego, 
kasyera Tow., zrzeczenie się obowiązków opiekuna domu 
schronienia — spowodowane nawałem zajęć. Zatwierdzono 
wydatek rs. 75 na odbicie dla dawnych i nowych członków 
dyplomów według rysunku artysty-malarza p. Kędzierskiego. 


ale się nie zapomina krzywdy, gdy nam kto wykreśli z życia 
parę lat szczęśliwych, a resztę zatruje gorycza. Nakoniec, są 
i inne powody, których także, bądź co bądź, lekceważyć nie 
wolno, bo onesą jednym zkardynalnych warunków harmonji 
domowej. Nie zapominaj, żeś ty jeszcze mężczyzna w sile 
wieku, a dla kobiet czs o wiele szybciej biegnie. A psotnik 
to nielada. Co on swym zębem naruszy, już się to nie da na- 
prawić. 

— Zapewne, — mówiło sumienie — ale gdybyście 
mieszkali razem, byłoby to samo. A_ przecież nie godzi się 
porzucać żony dla tego jedynie, żo przestała być młodą. 

— Nie daj się złowić na wędkę — wołali przeciwnicy. 
To tylko pozorna racya.  Popatrż na zegar, wszuk nie do- 
strzegasz ruchu wskazówki. Ale skoro tylko spuścisz ją 
2 oka na chwilę, łatwo już wtedy ujrzysz różnicę, Gdybyś 
się zatem i na nią patrzał bezustanku, dziś te spustoszenia 
nie byłyby tak rażące, Lecz po tylu latach rozłąki — patrz— 
to już rudera, na jej czole zmarszczki i pryszcze a tyś 
jeszcze młody. Tak ona już dla ciebie zastara. 

— Matka jego Mańki, nigdy nie powina być dla niego 
zastarą—oburzało się sumienie, wciąż tym jednym tylko 
argumentem wojując, podczas gdy przeciwnicy mieli ich za- 
pas nie mały, chociaż przyznać trzeba, że biedny ten mąż i 
ojciec nie wiedział jeszcze za czyim ma pójść głosem. Te 
kilka wyrazów: Ona matką twojej Mańki były zanadto 
wymowne aby je można tak łatwo odeprzeć. To też Tra 
wieki możeby nawet i uległ. ich przekonywającej sile, gdyby 
rozdrażnióna miłość własna nie przechyliła szali zwycięztwa 
w porę rzuconem przypomnieniem. 

— Kobieta, która wprost szydziła z twych uczuć, 
drwiła z każdego czynu, jakąż byłaby matką. A czyż to 
nie pamiętasz jej lekceważąco drwiącego uśmiechu, gdyś 


ście osób, 0d 
odu śmierci, 
nadal człon- 


Wreszcie wykreślone z listy członków trzym 
których zalegały znaczniejsze kwoty 2 Ry 
wyjazdu lub_ wreszcie niechęci pozostawania 
kami- 
Przechodząc do właściwych miesięcznych funkcyj, Rada, 
w dopełnienia odbytego na wiosnę przeź delegowanych człon= 
ków sprawdzenia stopnia ubóstwa osób pobierających stałe 
wsparcie miesięczne — wykreśliła na zasadzie wiarogodnych 
danych jeszcze dwie osoby % listy ore move 
wsparcia Według innej listy wsparć jednorazo! wyzna 
608% owtnę HL Jednej osobie postanowiono udzielić 
pożyczkę rs. 40 na kupno maszyny do szycia za poręczeniem 
dwóch odpowiedzialnych mieszkańców miasta z rozłożeniem 
wypłaty na miesięcy 20 i z procentem 5%. 

Przy sposobności jeszcze raz zwracamy uwagę pu- 
bliczności, aby w miarę możności osobom udającym się o 
wsparcie do Towarzystwa odradzać raczyła podawanie próśb 
pisanych niedołężnie przez  specyalistów - eksploatatorów. 
Każdy ż członków Rady Gospodarczej jest opiekunem cyr= 
kułowym i dla uzyskania wsparcia zupełnie wystarcza zano- 
towanie nazwiska, a za pierwszym razem pownych szcze- 
gółów przez właściwego opiekuna. 

Z Sądu. Bywają przestępstwa, w których niewiadomo, 
co więcej podziwiać: czy okrucieństwo zbrodniarza, pastwią- 
cego się nad swoją ofiarą, czy błahość pobudek, które do 
zbrodni doprowadziły. Jeżeli pomiędzy pobudkami, a roz= 
miarem samego czynu ogromna zachodzi różnica, wówczas 
danego osobnika nazywamy uarwanym, czasem zaś idziemy 
jeszcze dalej i obdarzamy go mianem waryata. Czy do kate- 
goryi ostatnich nie należał Antoni Nejman, 20-letni chło- 
pak, który pod zarzutem zabójstwa — zajął w Środę ze- 
szłego tygodnia ławę oskarżonych w tutejszym Sądzie Okrę+ 
gowym, niech osądzą Szan. Czytelnicy z następujących szcze- 
gółów, które owemu zabójstwu towarzyszyły. 

Mieszkanka okolic Łagowa, żydówka Bekietowska, 
zwróciła się do Nejmana z propozycją, aby potajemnie 
2 domu ojca różne rzeczy wynosił i — naturalnie — jej za 
bezcen sprzedał, Nejman odrzucił taką ofertę, a gdy Bekie- 
towska — przez złość — oskarżyła go przed ojcem 0 kra- 
dzież, — Nejman żądzą zemsty ku niej zapałał, Trzy mie- 
siące nosił się z tym zamiarem; nareszcie w początkach 
Maja b. r. postanowił bądź co bądź Bekiętowską zabić. Jakoż 
15 Maja b. r. rano dowiedziawszy się , iż żydówka idzie do 
Łagowa na jarmark, poskoczył za nią i na drodze do Ła- 
gowa wiodącej, kamieniem głowę roztrzaskał. Uderzenie 
było tak silne i tak trafnie wymierzone, iż Bekietowska bez 
życia padła ua ziemię. Nie dość było tego zaciekłemu 
w zemście mordercy! wyjąwszy kozik, którym przed chwilą 


ją przypadkiem spotkał pod ramię » zochankiem. A iluż 
byś to mógł ściskać dłoń szczerze, nie wiedząc, że oni „także 
drwią z ciebie pocichu. 

To był cios stanowczy.  Trawicki na samo wspomnie- 
nie już zbladł i pięście zacisnął, Powstał a mierząc kro- 
kiem chwiejnym przekątnią pustej izdebki, powtarzał z ci- 
cha a uroczyście, jak rotę przysięgi, która między nimi 
otwierała przepaść na zawsze: 

— Nie! nigdy, nigdy! Ja miałbym być pośmiewis- 
kiem i dotego przyjmować ruderę, podczag gdy młodość po- 
święciła innym, Nie—nigdy1 

Ale w tem „nigdy* czuć jeszcze było jakąś ch iejność, 
jakiś: oddźwięk sponiewieranego wią, gabi wigc i 
serce, próbując ażali nie uda się jeszcze rozdmuchać tej utą- 
jonej iskierki, użyło własnej broni egoizmu, 

— (Człowieku, marnujesz się—perswadowało jedno i 
drugie—dziś jakie ty masz wygody, ani się wyśpisz, ani 
zjesz poczciwie, sam sobie warząc na dymiącej maszynce. 
Bielizna twoja. poroztywana, nie ma. ci kto nawet. gwsika 
przyszyć do ubrania, I dla czegóż się tak poniewierać, sko. 
ro mógłbyś żyć wygodnie. A przytem co ty poczniesz z Maf 
ką. Przecież musisz do biura chodzić, a miałbyś ty sumie- 
nie trzymać dziecko pod kluczem w tej ciasnej izdebce? No 
a inaczej wciąż byłaby ta sama historya: ona by Mańkę 
atane 4 ty byś musiał wciąż odkradać biedną dziecinę, 

raby spory wasze zdrowiem 0] ji ź 
Si y spory płacała, jak teraz naprzy-. 

Nie, nie, — protestował Trawicki — 
ja będę umiał zapobiedz temu -— o, 
się sztuka. 


nie z tego! już 
drugi raz nie uda 


(d. c. n.) 
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ziemniaki obierał, rozpruł nim brzuch ofiary, wydartemi 
zaś ztamtąd kiszkami nogi sobie okręcił, Oto opis zbrodni, 
na wspomnienie której krew ścina się w żyłach! 
y— Nejman prawie na gorącym uczynku schwytany przez 
| _ kobietę, która także szła do Łagowa, a której uwagę zwró- 
- ciły ineksprimuble Przestępcy, krwią powalane, odrazu przy- 
znał się do wszystkiego i z nagim cynizmem przyczynę zbro- 
dni objaśnił. Toż samo powtórzył w Środę przed Sądem, 
dodając, iż rozpruł brzuch dla tego, „aby żydówka już 
więcej się nie ruszała", 

Gdy weźmiemy na uwagę, iż Nejman pochodzi z pro- 
stego ludu, w którym pojęcie o nietykalności cudzego mienia 
| wcale nie jest silnie rozwinięte, a kradzież stała się powsze- 
(_ dniem zjawiskiem, przyjdziemy do wniosku, iż nie owo 
oskarżenie o kradzież, lecz chyba anormalny stan władz u- 
mysłowych spowodował zabójstwo. Apatya, z jaką Nejman 
opowiadał szczegóły morderstwa, tudzież malujący się na 
jego twarzy idyotyzm — dostatecznie świadczą o braku wra- 
liwości oraz jakiejkolwiek dodatniej siły moralnej. 

Zapytany przez prezydującego, czy nie cierpiał kiedy 
na silny ból głowy lub nie miał jakiego wypadku, któryby 
niekorzystnie mógł wpłynąć na jego umysł, odpowiedział, iż 
w dzieciństwie spadł ze znacznej wysokości i przez długi 
| czas „chodził jak głupi". Może wistocie fakt powyższy spra- 
wił jakie zaburzenie w mózgu przestępcy. 

Wypadało to sprawdzić za pomocą lekarskiej eks- 


k Sąd wszakże tego nie uwzględnił i skazał Nejmana na 
10 lat ciężkich robót, a potem na osiedlenie w Syberyi. 

| Z OKOLICY. 

| załekłania. Jużod dwóch miesięcy zbudowano ta 
| szos do sacyi, 
| Główny udział w tej sprawie przyjął hr. Plater, który 
| pragnął zakłady niekłańskie ze stacyą połączyć, ale na ten 
| cel dołożyli grosza i inni właściciele fabryk, a przy tem uży- 
| to około 2,000 dni szarwarkowych, za pomocą których 
| esa szosa, posiadająca nawet parę mostów 


_ kamiennych. Wiele także do szybkiego xałatwienia tej 
| kwestyi przyczyniła się energja wójta gminy Niekłań, pana 
FE. który niezasypiając gruszek w popiele, zajął się dozoro- 
| waniem szarwarku i projektu tego w nader krótkim prze- 
ciągu czasu dokonał. 

Młynarstwo. W guberni naszej istnieją trzy rodzaa 
je młynów, a mianowicie parowe, wodne i wiatraki, Naj- 
więcej rozpowszechnione są wiatraki, mechanizm ich WSżĘ- 
dzie jednakowy, o prostych konstrukcynch. 

Wszystkie wiatraki zbudowane są z drzewa i należą 
przeważnie do włościan i żydów. 

Parowych młynów w gubernii znajduje się tylko czte- 
ry, a mianowicie w Radomiu tdwa i na wsiach poblizkieh 
również dwa. 

Najdawniejszym młynem parowym jest Jana Pentz'g, 
który obecnie, po wprowadzeniu ulepszeń, przerdbia ziarna 
63.750 pudów rocznie za 159.918 rs, 

Drugi młyn, p. Kindt'a, również w Radomiu, miele 
26.202 pudów mąki, wartości 63.108 rubli. 

W Firleju, oddalonym o 4 wiorsty od Radomia, czyn- 
( myjest młyn parowy, który również poruszany być może 
siłą wody. Młyn ten miele przeszło 20.000 korcy rocznie, 
- wartości 300.000 rs. Liczba robotników dosięga do siedmiu, 

między którymi dwóch cudzoziemców. 

W Młynku Janiszewskim, oddalonym o trzy wiorsty 
| od Radomia, znajduje się również młyn parowy i wodny za- 
| razem. Miele rocznie do 8.000 korcy. 
| Młynów wodnych amerykańskich znajduje się w gu- 
| Bernii Radomskiej 7,  iniatiowicie: 
| 1) W Janikowie (powiat Kozienicki) w dobrach pana 
| Ludwika Olszewskiego. Na młynie tym produkcya roczna 
| dosięga do 10.000 rs: - Młyn robotników zajmuje dwóch. 

2) We wsi Trawkach, w tymże samym powiecie po- 
łożonej, a będącej własnością hr. Ożarowskiego. Produkcya 

| roczna 5.000 rs. Robotników 2. 

3) W Chodkowie, w tymże samym powiecie, należą- 
cym do hr. Zamoyskiego. Produkcya roczna dosięga do 
9.000 rs., robotników w młynie zajętych 5. 

4) We Franciszkowie, gmina Ruda Maleniecka, włas- 
tość braci Jakóbowskich. Na młynie tym produkcya rocz- 
ua dosięga do 14,000 rs, Robotników trzech. 

%) W Konarach w pow. Radomskim, w dobrach p. 
„Adama Hełbicha. Produkcya roczna do 16.000 rs. Pięciu 
robotników. 
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5) W Starej Wsi (powiat Kozienicki) mojorat pana 
Dehna.  Produkcyą roczna 20.000 rs. Robotników 5—i 

1). W Kociołkach, w tymże Samym powiecie. Pro- 
dukcya roczna 26.000 rs. Robotników 5, 

Na młynach wodnych produkcya roczna dosięga do 
150.000 rs., na parowych do 530.000 rubli. 

Z Wąchocka. Wyczytawszy w Nr. 70 „(Gazety Ra- 
domskiejć korrespondencyę 0 kościele i klasztorze w Wą- 
chocku—której milczeniem pominąć nie wypada, gdyż ta 
wielce się mija z prawdą, a zatem niniejszem prostuję i 
objaśniam. 

Pun korrespondenńt pisząc najprzód 0 kościele dowo- 
dzi, że „w chórze jaż się zrysowały i ugięły sklepienia". 

Rzeczywiście, tak jest,—groziło niebezpieczeństwem, 
ruiną, ale już się zabezpieczyło, przez ściągnięcie murów 
silnemi ankrami i klamrami żelaznemi, i po rozebraniu 
»ugiętego sklepienia", dano nowe, silne, także kamienne bez 
żadnej zmiany w stylu. Lecz to pęknięcie było nie „w chó- 
rze'', jak powiedziano, tylko w prezbiteryum nad wielkim 
ołtarzem; — i ztąd się pokazuje, że piszący, albo sam nie wi- 
dział, albo był źle poinformowanym, albo nie wie jak się 
nazywa każda część kościoła. 

Dalej—mówiąc o gmachu po klasztornym, wielce ubo- 
lewa (a i bardzo słusznie) nad tem, że „brak środków nie 
pozwala restauracyi tego zabytku powierzyć jakiemu praw- 
dziwemu architektowi obeznanemu z naszą przeszłością”. 
Tak jest, ubolewamy i my nad tem, « z pewnością i więcej 
niż kto inny; bo prawie literalnie oddając ostatni grosz, ma- 
łośmy zrobili i robić możemy; ale niesłusznie potępia miesz- 
kańców tutejszych, dowodząc, że wąchoccy „arłyścić nie 
przyczynią się wcale do „restauracyś* gmachu, lecz tylko 
uczynią go „nieszkalnym*. Zapewne, nie stać nas na od- 
restaurowanie dla samej tyko pamiątki, dla obejrzenia, na 
optykę, —bo mamy kościół wspaniały potrzebujący gwał- 
townej i ogromnie kosztownej restauracyi, wielki brak w 
aparatach kościelnych, a nadto, nie mamy odpowiedniego 
mieszkania i innych zabudowań potrzebnych dla użytku 
miejscowych kapłanów, jako też i służby kościelnej. A za- 
tem, podług p. korrespondenta, obowiązani i zmuszeni je- 
steśmy wszystko zaniechać, opuścić wszystko i kościół ob- 
darty, i wyrzec się wszelkich koniecznych potrzeb do życia, 
4 z całą energią i możnością rzucić się do restauracyi tylko 
samej pamiątki?! Właśnie o to nam jedynie i chodzi, aby 
ten gmach wyrestaurować i uczynić go mieszkalnym, A gdy 
za pomocą Bożą uczynimy mieszkalnym, toć nie przestanie 
być również i pamiątką „„przeszłości*; jak dziś, tak i po za- 
mieszkaniu onego wolno będzie każdemu oglądać i podzi- 
wiać pamiątkę przeszłości. 

mArtyścić wąchoccy—wandalami" nie 8q, nie nie po- 
psują, nie zmienią ani zniszczą, —niech Sz, korrospondent 
będzie zupełnie spokojnym; nie brak i u nas obeznanych 
z naszą przeszłością. Chodzi tu głównie o to, że „okna po- 
większają”? inaczej być nie może, bo takowe mają światła 
wszystkiego wysokości '/ą, szerokości 1%, łokcia. Owe zac 
kamienne futrynki, które „obdzierają* wcale i niczem się 
nie odznaczają—i takowe są tylko na froncie klasztóru, a 
wszędzie tylko drewniane i nie równie większa; a gdyby i 
miały jaką wartość pamiątkową i należały koniecznie do 
stylu klasztoru, to i tak należałoby powprawiać nowe, gdyż 
te po większej części popękane i nie możebne do użycia, 
A przytem, kilka z nich były i drewniane na froncie poma- 
lowane na kolor czerwony.  Wprawienie nowych i drewnia- 
nych futryn i dwa razy większych—nie tylko nie szpeci, ale 
owszem upiększa, efekt podnosi i stylu gmachu nie zmienia. 

W końcu wreszcie ubolewa, że „podobny los grozi i 
innym architektonicznym ozdobom*. Jakim że to ozdobom 
i zkąd taka pewność, że grozi? Więc to znaczy, że mamy 
powyjmować i odrzwia kamienne, których siedmioro wszyst 
kiego, a zustąpić drewnianemi? Albo, zwalić ów piękny 
kapitularz lub piwnice ciosem murowane i sklepione? Qzyliż 
i zrucenię ugnitych łat, krokiew i belek, a danie nowych do 
wandalizmu także należy? Niech więc Sz. korrespondent 
będzie łaskaw przybyć ma miejsce i obejrzeć wszystko ©0 
się zrobiło i robić ma, tak jak oglądają często rozmaici 
znawcy i z Warszawy, a z pewnością ucieszy się wraz z ni- 
mi.” Wszystko, co się robi w niczem nie zmieniamy, ze- 
wnętrzej struktury. Wewnątrz zaś muszą być poczynione 
zmiany, przez powiększenie pokoi z małych celek. 

Od dawnych już lat, sama władza zachęcała tutejszych 
mieszkańców, aby zechcieli utrzymać klasztor w całości i o 
brócić na jakiś użytek — na mieszkanie, czy szkoły, czy na 


© innego , — lecz tak dotąd zeszło beń skutku. Dziś zgo- 
dzili ię tutejsi parafjanio na odnowienie i utrzymanie giną 
chu — i prawdziwie z cudowną energią rzucili się do re- 
stauracyi tak drogiego im zabytku, pamiątki po praojach 
swoich i świątobliwych niegdyś mieszkańcach jego — Cys- 
tersach. 


Cieszy nas to mocno, że nasze mury poklasztorne, te 
święte pustki, obchodzą wszystkich znawców i miłośników 
starożytności swojej, — dziękują zwiedzający i przechodnie, 
że zmartwychwstaje, podnosi Się z ruin niegdyś tak Oży- 
wiony klasztor, i inaczej być nie może; ale czemuż przed 
tem, nimeśmy nie podnieśli ręki, nie nabrali ochoty, nie 
włożyli już grosze spocone — nie było znikąd głosu, żadnego 
znawcy i amatora przeszłości? Dzisiaj ktoś podnosi głos | 
ale w jakim celu, nie wiem; chyba dla powstrzymania ręki 
z ofiarą: „bo tam niszczą , obdzierają |... Jeżeli zaś mogło 
być coś niedokładnego w restauracyi, to możnaby było pry- 
watnie udzielić swej znajomości „przeszłości naszej« pora» 
dzić, a nie gromić publicznie i bez zasady, 

Niechże Szan. Publiczność, niechże wszystka inteli-- 
gencya i zacne serca będą pewne, że o ile robimy, robimy 
2 wszelką dokładnością i znajomością rzeczy; a czego sami 
wiedzieć nie możemy, oprócz swoich, mamy znawców i ar= 


Z KRAJU. 

— 14 członków lwowskiego stowarzyszenia śpiowaków „Lu- 
nia x powodzeniem obocie koncertują w Warszawie, 

— 6 nowych szkół /rzemieślniczo-niedziclnych będzie w tym 
roku otwartych w Warszawie. 

— Gazeta „Świet* donosi, że „Ateneumu, 
wydawany oboenie nakładem p. Spasowicza w Warszawie, ma się 
od Nowego Roku drukować w P. 
i ma być mała liorba prenumeratorów i znaomy dofcyt w wy- 
owi Pan Spasowicz sądzi, że pismu skoro się niem zajmia 
probiście potrań lepsze zapownić pswodzenie. - Dotychczasowy zań 
redaktor „Atoneum* pan Piotr Chmielowski ma objąć katedrę lite- 
ratury polskiej w uniwersytecie lwowskim. st 


Wiadomości polityczne. 


Wygnańcy z Prus. Niektóre zarządy kolei tutejszych 
otrzymały polecenie stosowania dla nich taryfy zniżonej 
do 25%, 

£ Pan Mr. warszawski kupiec sukna wyst 
jednej z fabryk berlińskich list u. b. w języku polskim treści 
następującej: 

Panie! Jakkolwiek: óddawna wiążą mnie z Panem 
stosunki handlowe; z powodu jednak wiadomych Panu nie- 
ludzkich praw zapadłych względem moich rodaków zamiósz= 
kałych pod zaborem pruskim, uważam sobie za święty obo- 
wiązek nie mieć juź odtąd więcej do czynienia z jaką kol- 
wiek bądź firmą niemiecką. 

Z tego powodu odwołuję niniejszym i ostatnie moje 
zamówienie, wszelki bowiem odtąd towar potrzebny, spro+ 
wadzać będę z-Francyi lub Angiji, ; y 

= Podobno i jubilerzy warszawscy również postano= 
wili nie czynić żadnych zakupów na tegorocznym jarmarku 
w Lipsku, gdzie się prawie wyłącznie w towar dotychczas 
zaopatrywali, J 

= P. Wrangeł, konsul rosyjski w Gdańsku, wmieszął 
się w sprawę wydalenia poddanych rosyjskich z terytoryuta 
niemieckiego. Tak przynajmniej piszą „Nowosti*, powołuy 
jąc się na oświadczenie „Nene fr. Presse". Na: podstawie 
tych informacyj. dziennik petersburski podaje co następuję: 

„Wydalenie znacznej ilości poddanych rosyjskich z 
wschodnich prowincyj pruskich wywołało nareszcie dyplo- 
matyczną korespondencyą pomiędzy Petersburgiem a Ber- 
linem. Gazety poznańskie donoszą, że w tych dniach do 
rosyjskiego konsula w Gdańsku, p. Wrangla, przybyła de- 
putacya, która w imieniu poddanych rosyjskich prosiła opie- 
ki i obrony konsula w obec surowych środków 
tych przez władze pruskie. Konsul oświadczył 
że rząd petersburski jest bardzo niezadowolony ze sposobu 
postępowania rządu pruskiego i że on konsul gotów jest dać 
wszelką pomoc każdemu poddanemu rosyjskiemu, mającemu 
paszport w porządku. Następnie p. Wrangel oświadczył, 
że wschodnie pruskie i poznańskie komitety wspierania wyl 


g 


dałonych mogą udać się do niego z petycją, w której powin= 
ny być wyłuszcżone wszystkie: skargi wydalonych. _ Petjcyę 
ową wraz że skargami p. Wrangel ma przesłać, do Paters- 
burga i poprzeć. energięznem wstawieniem się o pomoc dla 
wydalonych'*. Podajemy powyższy: ustęp marodpowiedzial- 


ność cytowanego wyżej dziennika. 


Z półwyspu Bałkańskiego.  Dyplómacya i pólityka 
to świat niespodzianek; gdzie często mała iskierka rozżarza 
się w wielki pożar. A półwysep ten, to-gniazdo takich uta- 

1 


jonych iskier. 


14. Oto i obećnie znów jedn z tego gatunka iskierek wy- 
podła nie wiadomo z czyjej ręki na nagromadzony tam ma- 


teryśł polny. 


Oto ks Aleksander bulgarski: ogłosił się księciem ru- 
melijskim. Dziś on wprawdzie wystosował do mocarstw 
motę okólnikową, w której prosząc 0 uznanie faktów speł- 
nionych oświadcza, iż pragnio nada! pozostać wasalem Tur- 
gyiy ale czy "wynikły: ztąd pożar bez krwawych strumieni 
przytłumionym będzie, czy nie roższerzy się—trudnó prze- 
widzić. „ Faktem jest tylko; iż niektóre mócarstwa imające 
swe interesy na wschodzie, mobilizują się pośpiesznie, jak 


mp. Austrya. 


% Konstantynopola wszelako brak wiadomości pewnych. 
Jedne depesże donoszą; jakoby jnż dwa korpusy armji t. j. 
około 40.000 ludzi spieszyły ku Rumelji, lecz z innych źró- 


deł nadchodzą wiadomości sprzeczne. 


Bądź co bądź, chyba nie skończy się na małym desz- 
czu, z tej chmury i należy oczekiwać zawikłań poważnych . 


ROZMAITOŚCI. 


Tytuń; Do Holandyi, Skandynawii, Rosyi i Turcyi | 
Propngatorami jej w 
2 tych krajów byli anglicy studenci na uniwec- 


„wprowadzili nową roślinę anglii 


sytacie lejdejskim około r. 1 
niej tytuń. stanowił już dla 


handli. , Sprowadzali go oni 


dobrze się udało. - Ob: 


i Roterdamie istai 

W Szwecyi, 
niu: było ze wz 
z końcem wszakże siedinaasi 
zwyczajem i przeszło nawet 


Za CZASÓW 


cara. Iwana Wasilewicza, 
traktatu handlowego między 
Sarstwa. 


Częste pożary, w stolicy 
wanej. drewnianemi domani, 


przeciwny religii. 


ło to do roku 1697; w. 
w Londynie, udzielił 
boftainegej Mel 

zową bonifikacyę 15, 
potem ustanowionóiattcyzę, a 


do Ros! 


Jenia przeszła 


4] otworzył kance 
| ul. Li a Aer dak 
164—0—3 


nii oraż Tudyj zachodnich, a monetą, jaką za niego płacili, 
byli czarni niewolnicy ż wyb! 
byli pierwszymi z europejczykó 
tytuń na stałym lądzie, mianowicie w Amersforcie, 

ie hódują go w wielu, miejącowó” 
świąch a najwięcej w okolieach Utrechtu. 
znaczne fabryki tbaczne- 


lgdów religijnych zupełnie) wzbronionćm; 


wiadomo, sq teraz namiętaymi pałaczami. 
do Szwecji i Norwegii wynosi rocznie, 5 milionów funtów. 

Około połowy szesnastego stulecia kupcy angielscy 
Wilłoughy i Chuncelour, ratując się z rozbitego 
Białom okrętu, poszukali schronienia, wa, 

zkąd. wkrótce dostali się do Moskwy, na dwór 

Korzystając z przypać 

rożbitkówie stali się promotorami ważnego w następstwa 


kowego uzyskali. wyłączny przywilej handlu _w obrębie tee 
Oni też pierwsi wprowadzili tu tytuń, 
krótkim czasie pozyskał sobie wielu zwolenników. 


Biejwano rozpowszechnianemu zwyczajowi palenia fajek, 
stały się później powodem, że car Michał Teodorowicz, sto” 


sując się w tem do rady patryarchy, sprzedaży tytuniu za- 
bronił, Przyczyniła się także do tego w niemałym stopnia | któr. 
okoliczność, Że duchowieństwo uważało nowy zwyczaj za | mad 


Przekraczających ów zakaz czekały si- 

rowe kary, jak biczowanie, rózprucie nosa i Syberya. Trwa- 
w którym Piote Wielki, 

kuponm tamecznym pozwolenia na 


'OdO fiint, sterlingów. Wkrótce jednak 
dieniec cesarski, książe Menszykow. 


do wszystkich klas społecznych, a cesarz 
r III nigdy się z fajką nie rozstawał. Ji 


4 — 


W dwadzieścia lst póź- | kolni 
ważny. przedmiot 
Guyany, Wirgi- 


590. 
holendrów ” 
z Venezueli, Uprawiać 
wży Gwinei. Holendrzy też 
którzy zaczęli uprawiać 

co nader 


ją się plantacyć 
około,, Duiepru 
przecięciu do 2 

Do Turcy 


W Amsterdamie 


Gustawa Adolfa, palenie tyt 
dego wieku stało się ogólnym | ledwie że się tu 
do lapończyków, którzy, jak 

Przywóz tytuniu 


wiarń reszty E 
na morzu 


óyrezesnego 
ku, dwaj 
jak 


Rosyą i Augliq, i na mocy ta- 


tóry W 


, przeważnie wówczas zabudo- 
a których powstawanie przy - 


wpływem swoi 


lenie z władzy, 
bawiący wtedy | rozkaź zniszczi 
schadzek, co te: 
yi, za co ci ofiarowali jednora- | tem przyszła kt 


odnośne dochody pobierał ulu, 


czyli starowie 
religijnych, na równi 


stulecia, mianowócie W 


19 wieka za panowania sułtana Achmet E 
w państwie Osmanów „zsługuja. 0a Azczególną USG dt 
względu na, namiętność, ź ja! 
jaką przeciw pułącym występo, 


angielsku, | joniaj; a które poeci wschodu nazywają, 
rajskich na ziemi ro 
żają je, z doliczeniem jeszcze wina, za „cztery slupy po dy 
trzymujące namiot pychy* i za „czterech wysłuńców piekieł " 
wszędzie tak vi, tu, przeciw używaniu tytumiu,. 
niezgodnemu, niby z przepisami” koranu, 
o zbawienie ludzkości trośzczące się duchowieństwo, 


ię! 
się w kawiarniach „1 głośno objawia 


szczęście. Wtedy to rozgniewany sułtan Murat IV wydań 


zostało pod karą śmierci: 


Z 
ty, nie „ysają tytaniu z pobudek 
mnei środkami pobnizażiewa o 

zacięto w Rośyi, przy. „ości, zESzieBo, 
w Bośaribii I komie? obecni zmajduć! 
wChersoniu, Saratowie i licznych Koloni 


i Do Roczna, produkcya dochodziWw 
0 milionów rubli. ; aj 
i został tytuń wprowadzony na początku 


History jego 


go tu. używali i surowość, 2 
pannjący.  Tytuń i kawy 
znalazły tak lieżnych zwolenników 


pojawiły, 


ka eótkim- czasie skały się konieczną. potrzebą, każdego 
turka, tak że wyobrażenie ostatniego, 
arkotyków, przeszło na szyldy składów tabacznych Liz 


Jako, symbol „dwóch 


uropy. Tytuń, kawa I opintn stanowią dl la 


muzułmanina po dziś dzień główne źródła zmysłowego upo 


trzema: żywiołumi 
Prawodawcy  natoriast UWaz 


stystąpiło nazbyt 
- które 
im zdołało wyrobić u sułtana zakaz palenia, 


Kto schwytanym został na grzesznym ucżynku—temu 
dziurawigno nos. w zrobiony otwór wsądzano cybuch i w talk 
miłem przebraniu obwożono na ośle po, wszystkich, dzielaiy 
cach kie! ku uciesze funatycznego Uumu. 


zdarzył się W Konstantynopol Pic 
;zą część miasta, kara lud gro- 

swe niezadowo* 
„ której niedbalstwu przypisywano to 


„enia kawiarń, jako miejsc buntowniczych 
;ż nader sumiennie wykonanem zostało. Po= 
olej na tytuć, którego palenia, wzbronionem 
(d. n.) 
A 


7 czasem. namiętność 


ini tylko raz- 


"ODPOWIEDZI OD REDAKCYI. 
Panu Kam. w Sokoł. 


Od 1 lipca Gazeta tieopłacona: 


DRZEWKA OWOCOWE 


różnych gatunków po kop, 8% za sztukę, 
Morele i Brzoskwinie po kop. 660 za sztukę, 
jak również różne krzewy, są do sprzedania 
w ogrodzie po bernardyńskim u4F. Jaku- 
bińskiego. 


435—16—8 


w kilkunastu pięknych odmianach są do 
sprzedania w dobrach Sucha pod Białobrze- 
gami_ od 30 do 75 kop. za sztukę, Większe 
zamówienia, Zarząd Dóbr podejmujessię do- 

stawiać do Radomia, 471-321 


| RÓŻE SZTAMOWE 


AENEL=STET SETS SST SLSTOTESTSTA 


; 
i 


SZKŁA DO LAMP 


żczajie i kryształowe hartowane % własną firmą, jakoteż daszki, 
kule i tulipany różnej formy, poleca: 


Adam Gybulski 


Radom, Lubelska, obok hotelu Rzymskiego.  s4526-8 $ 
BIEGIE GIGISIESIEIS IR GG IBIEEW 
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TAKCIE TAU. 


Mam honor zawiadomić Szanowną Publicz= 
ność, że w tych dniach przybędą do tutejsze- 
go miasta w cela dawania ekcyl. Osoby in= 


teresowane raczą się zgłaszać do mieszkania | 


W-go Bybackiego, uliea Szwarlikowska, dom 
Marczewskiego, dla zapisywania się na listę. 


Artysta Baletu 
Józef Szallow. 


p Ktoby życzył sobie sto- 
OBIADY. a się prywatnie za 
umiarkowaną cenę, raczy zgłosić się do domu. 
'W-go Mierzyńskiego w Pane . gia piętro 
Tamże przyjmują Się suknie i kapelusze do 
ka roboty. 470—1 


Pomocnik Jeometry 


potrzebny. jest, na prowizyę. Wiadomość 
Ę Imienia aber O jalnego * W-go Skapiew- 
skiego w Radomiu. _ 473—| 

Jest do sprzedania 
ka pożarna na 4 kolach kompletnie dobra wy» 
a wodę przeszło G2 stopy. Wiadomość 


ka obok Resursy Nr. domu 201, 
juszczewskiego, 468—3—2 


FRANCUZEA 


rodowita udziela lekcyj języka francuzkiego 
i konwersacyi, Wiadomość w Redakcyi. 421-4-2 


"H A TWHGP! 


Do sprzedania 3 okryci 


welniana. 


Ulica Lubelska, Hotel Sandomierski, mieszkanie 


numerowy wskaże, ogłą 
Ż-ej do trej. 


rycia damskie syberynowe ma- 
ło używane, orix satopa jonatumi podbita repsowa 


jdać można codziennie od 
445—3—3 
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połoca Szanownej Publiczności nowe papie! 


smakiei 


Y 
d 
ę : 
ka papicrosy. Celem zabezpieczenia publiczności od fulcyfikutów, proszę zwracać w 


Iionlkurencya niemożliwa! 
FABRYKANT WYROBÓW TYTUNIOWYCH W PETERSBURGU 


góda U SZAPOSZWNROW” 


LAY 
+ 


zwijane, odznaczające się wyborowym. 


Rh ŻE 


BS16-M14"10E4 


Za) TO AO RO WWO WO OG ZĘ 


JAN TOMCZAK | 
„z Warszawy. 
ma honor donieść Szanownej Publiczności, iż 
przy ulicy, Warszawskiej w domu W. Rusz- 
czewskiego obok poczty, otworzył 


PIEKARNIĘ WIEDEŃSKĄ 


oraz fabrykę pierników toruńskich w różnych 
ż gatunkach, 

Pieczywo śwe sprzedaje po cenach niższych 

jak np. chleb parowy  pezeniczny 2%, funt. 

tylko po kopiejek 10, żytni po 244 kop. funt, 
a bułek 19 za I złoty. 

Dla pp. handlujących odstępuje znaczny ra- 

at, a nadto zakupuje miód patokę. 
% uszanowaniem 


Jan Tomczak. 


DWA POKOJE 


z, przedpokojem, io wynajęcia od 
$g0 Michała w domu. J.K, Trzebińskiego. 


472—3—1 


KOREKTOR PORTEZIANÓW 


% Warszawy, ma honor zawiadomić 
ną Publiczność, że wracane ZEW a AUO 
miesiące w dalszym ciągu: zajmować się bę- 
RAA A fortepianów, 

e 
OWI we KA! MELANIE adres u 


Bronisław Jagielski, 
"FLIZY 
z kamienia Szydłowieckiego 


m śtotoaty, orsz podaty, 
nia kaziego czas w Taaiomain, W dac e zada 


torze drnkarni J. K. Trzebińskiogo. 
Jest do wynajęcia zaraz 


STANA 1 WOZOWNA: 


na parg koni ę 
wdowa. 4 Kryaetić NAA | 


I. ski a 
belskiej, Wiadomość u wiaddiąyg? Le 


Redóktor i wydawca D' Rewoliński. 


Hloszozemo Iiemsypop. —Paxows, 14 Cemraópa 1885 r. 


DM 


W dn 


ukarni 1, K. Tezebidskiego w Wadrwia, 7 
He, 


iadomość wan 


""OZNTYSY | 


"Taby sig wyczerpać masiała największa wytrzymałość 
zyczan: tu nawet ś siła woli za mało. Ta tylko potęga u- 
Gaicia mogła zmusić do posłuszeństwa wycieńczóny or- 
ganiam. 

A milość jego tla wiełką, namiętną, bez gracie dla 


święcniem wykrzesić choć likierkę nadzici uratowania 
Mańki. 


Nareszcie spokajniejszem jaż okiem mógł spojrzeć 
przed siebie. Madisa_ bowień z każdym dniem więcej od- 
zyskiwało zdrowie, uż w końcu dnia dziesiątego "rawicki 
*ujrzał a jej usteczkach — uśmiech! 

0 iles był wtedy wart dła niego ten nimiech — tem 
jeden tylko uśmiech 

Prue dziesięć dlui czuć po nad sobą zawieszony pio- 
run, aby znów jcześ słońca; przeżyć takieh dni dziesięć, 
codzień po sta razy umierać « obawy i niepewności, 8 
potem widzieć tuki uśmiech — a to można osząleć. 


22 U 
Mokdncmice gstywie. 


Z 


R 2 


ŻA beam ż 


„Miedny ojciec śmiał się takie, płakał i całował swą 
ziecinę w kałde óczko, w każdy pałuszek 1 wszędzie, gdzie 


— "Tataiu, klo ła ta pani? 

"Tenwicki drgnął. Niędy jescze od. niej zie usłyszał 
takięgo pytania, a które nie świa lub też nę chciał odpo- 
wiedzieć wprost. Zapytał więc: 

— Ogyi dobrze spała, Manieczku? Tobie sę 004 śnić 


ło skoro dawniej trudne było porozumienie 


: argumontająć 
2 o dziś ono wiemożliwe wobec braku szacunku. A nie- 


„porommięni: rodziodw, jakił to przykład dla dziecka! 
Niech ovo lepiej ne zma swej matki. Wreszcie, to już tak 
| dawno, wyście od siebie odwykli, nie wiodzialbyś, jak ją 
| tema traktować pod swym dachem, bo można przebaczyć, 
ale sl zlo zapomina krzywdy, gły nam kto wykrcśli z życia 
azę łat szczpliwych, 8 reszę zatrujegorycza. Nakoniec, żą 

1 inno powody, któcych także, bądź co bądź, Jkceważyć nie 

© wolo, bo ones jednym zkardyoalnych warunków barmocji 
y ej Nie zapominaj, żeś ty jeszcze mężczyzna w sio 
(wieka, a dl kobiet czs 0 wilo szybciej biegnie. A psotnik 
to nieloda. Co 0 swym zębów naraszy, już się ko nić da nar 


ruchu 
oka ma chwilę, łatwo już wtedy ujrzysz różoieę. Gdybyś 
ma mią patrzał bczustank, dzi to spustoszenia 


2 |. gie bylyby tak mące Lesz po ga balach rałąki pac 


już rodera, na jej czolo zmarszczki 1 pryszcze m tyś 
z /Tal ona już dla ciebie zasłara. 


"mia trzymać dziecko pod kluczem w tej ciasnej iedebes? No 
dpaczj „wciąż byłaby ta suma historya: oma by Maiko 


'wykrads, a ty byś musiał wciąż okradać biedną, dzicinę, 


*któraby_ spory wasze zdroniem opłacała, jak tonie nagrzy- 
kład. rę 


Nie, nie, — pomyślał Tramieki — ni z tego) jaż ja 
„będę umiał zapobiedz temu — 9, drogi zaż nie uda siy 
taka. 


none. 


krzymywaną wolę. 
"Taki gatatok uporu w zupełności zadawalnis sly pozorzemi 
wom. w 


satan ja zozłęch, w nocy okropooiciach. W tan Sposób, 
EEE NOA 
Ę j 


0D REDAKCYI. 
Peyjamiamy, it cza odownić prenumeratę, zad 
zeiając, b dla dzęndnśi maszych. abonentów <eętie 
peel jć bydiemy w zamaniała 1 inych pam, co 
„ci amsruwjącj pezenyki pieniężnej do koślej re- 
doki oddenie — Doujeny zóta, it w. czmrtym 
kpatale opo prneg. Kalendar Hltowany"„Rado- 
mini”, 2 mapą wiata 1 gabemi orat widakami I gor 
tami Inzi ybiaijzych w ole Kalendar tn prze 
dortykiem obejmie dal iformejay 0d stszuków 
ae gołeii, a tem same do kadego 2 niekaściw 
sanie się ader połecnym a et niezbędnym «życia 
sodziernem. Rówaieł przeto dla aakaięci sdi prza- 
gł piaięawj, przy o dołączanie do prenumaraty za 
Sao kop. 80 i 10a ekmedowaną pezsłkę pocz 
kalendarza. Madieiay przytc, i czna ba słosinkowo 
ak leka wyłącanie da zazych bone, po wyści ka- 
Dedra zacznie podniedocą zwacie, 
De naicho mueu dląca s laty zyrtze. 


Wiado! ości bieżące. 


ać ma gie, aby choś tę po ski ztawić poahy, o 
„ameikowaao skataką, piywająć ma_półmiska w flach 


jaa yta pora way dow, daty tyko zgainać 
Że uk maa la erp komaskayje, zy bajtów) 


radzić tonu. 
"zy jełaak pryła dą tna c — zobsezymy niet 
logo. 


Z MIASTA. 

ugly. desc rus komnnikujeny Ojeom misia 
prbą zac sptdików o umiezczeoie ma rich nić 
Beka k aaeeka, Wazk to tak mało katuje a tk 
otiatae sale da Bieikadeów noe, kich o 
ke js tk wala | l pzjztnych. 

"Tawarzystwo Dobroczynności. W. piąsk o po- 
dudaą dr ron za rządem gaeraaleyt ldyio 
się miedęcza poieżznio Katy Gospodarce Towarytwa 
|Doreczywośi w Radosia pod prewodiebwn pretea 
rek; Lalodsigo, 

Sa poedaaiu u przełęczy, ztwedzono 
omęczai sezegkrwy wyka nręglowaaych jat poprze- 
nio rachusków x tomboli, urządzonej jeszcze w karna- 


1 zrpaniem findwaóu w. miarę pozy key Tona 
pst, le przyj wyda pia p Torgowskieo, 


była a a dk l dawnych | onych alonków 
pom ale ryza yy ala p Krieg 


Przuią to włtiyc mlaięcych kj, Rada 
+ opinia oba ta we e deęgeraoy o 
(Bi pawiania sepia wór ob poeta 


ałęoiebijayh 
Ńyoy ba mini 20 1 ita 3%, 

"ay ut jameau re zwie wz) ja 
Niemki, by w alg make obna dejącj o 
"wara bo Torowa ora ruapia pożogi 
„pisanych miedołętnie przez specalistów - ckaplosatorów. 
Kaśdy s eslonków Rady Gospodarczej jest opiekubem cyr- 
kulowy | dla mzyckania wsparci zapełnić wystarcza żano- 
dowai azyfa az płernm mm pora sce 

wa 


soapdzaipzjlay aa z wdzięcznością. 


alpna hop. 7 de biedna dow, be day 
rody ej doi sram idm. 


a adne warogodnych - 


bye dać miały | ani mszy sposobom za 
bazy, powiął szczęśliwą myl uzda w Miedzi pop: 
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